
(Opis wewnątrz numeru)

Policyjna dyktatura hr. Tiszy w sejmie węgierskim.
Obrady przy stałej asystencyi policyi. — Sejm kadłubowy.

To. co nie udało się w roku 1904 hr. Ka­
zimierzowi Badeniemu w Wiedniu, to powio­
dło się hr. Tiszy obecnie w Peszcie. Hr. Ti­
sza zgniótł opozycyę przy pomocy policyi i 
arogując sobie prawa, jakich mu regulamin 
sejmowy nie przyznawał, po prostu prawem 
silniejszego, niemal jako dyktator, owładnął 
Sejmem węgierskim.

Idea parlamentaryzmu, pojęcie nietykalno­
ści poselskiej, powaga Izby sejmowej, dozna­
ły sromotnego pohańbienia na Węgrzech. 
Ale żelaznoręki hr. Tisza, który w przeko­
naniu swojem działa jak zbawca ojczyzny, 
ma za sobą nietylko potężną większość 
sejmową, ale także i opinia publiczna nie 
zwraca się przeciw niemu zbyt gwałtownie, 
lecz usprawiedliwia jego działanie. Obstrukcya 
Justha i Kossutha zabagniła bowiem stosunki 
polityczne na Węgrzech do tego stopnia. że 
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trzeba jej było nareszcie kres po­
łożyć. Hr. Tisza użył w tym celu gwałtu — 
ale zdaje się, że nie było innej drogi.

Podczas gdy w Wiedniu w listopadzie 1904 
r. przy próbie narzucenia parlamentowi przez 
Badeniego tzw. lex Falkenhayn obstrukcya 
niemiecka zrewoltowała masy, Budapeszt przy­
jął wyrzucanie posłów z Sejmu spokojnie. Ale 
bo w Peszcie rząd rozwinął cały aparat mi- 
litarno-policyjny, aby nie dopuścić do mani- 
festacyi. We środę Budapeszt wyglądał jak 
obóz wojskowy!

W Sejmie we środę powtórzyły się sceny 
wtorkowe; znowu wkroczyła policya, znowu 
wydalono 34 posłów — (a zdaje się, że i 
w piątek gorszące te zajścia się ponowią!). O 
przebiegu dwu posiedzeń sejmowych we śro­
dę donoszą z Budapesztu: 

poleca znana 

fabryka tutek 

i bibułek cy- 

garetowych ::
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Środa w Budapeszcie.
Poranne posiedzenie Sejmu. — Zno­
wu policya w Sejmie. — Wyklucze­
nie posłów. - Uchwalenie reformy 

procedury wojskowej.
Miasto było spokojne, bo na wszystlych u- 

licach stało wojsko. Wojsko wyruszyło w. si­
le 47 kompanij piechoty, 8 szwadronów kon­
nicy i 1680 policyantów, oraz 900 żandar­
mów.

Dla utrzymania porządku w okolicy Sej­
mu poczyniono nadzwyczajne zarządzenia.

O godzinie wpół do 10 posłowie opozycyi, 
którzy zebrani byli w sąsiedniej kawiarni, 
pod wodzą Appony‘ego i Justha udają się 
do Sejmu, wśród nich znajduje się większa 
część wyprowadzonych wczoraj z Sejmu przez 
policyę posłów i wykluczony z 30 posiedzeń 
poseł Kovaes.

O godz. 9 i pół rano Tisza z ioną powo- 
zem pojechał do parlamentu. Zona udaje się 
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na gałeryę. Tisza zagaja posiedzenie. Po- 
ssta-je szalony hałas. Prezydentowi oraz Lu- 
kaesowi rzucają w oczy-obelgi: Łotr, sjzu- 
b-pawie-c! Słychać gwizdy; wielu posłów 
gra też na trąbkach, grozi Tiszy pięściami. 
Tisza jakiś czas słuchał, a następnie przy­
wołał znowu do Izby policyę, która 
wyprowadziła przemocą 35 posłów; w tej 
liczbie wykluczonego jeszcze dawniej posła 
Kouacsa. Posłowie dają się wyprowadzić; tyl­
ko niektórych musiano wręcz wynosić.

Komisya dla nietykalności odbyła tymcza­
sem posiedzenie i zasądziła Justha na wy­
kluczenie z 15 posiedzeń, Polonyego z 10, 
zaś kilku z 3 lub 5 posiedzeń. Cały szereg 
posłów skazany został na przeproszenie Izby.

Posiedzenie trwa dalej. Hr. Tisza dalej ze 
spokojem zraewodniczył.

Izba uchwaliła ustawę Fo honwedach w 
trzeciem czytaniu, poczem uchwaliła woj­
skową procedurę karną.

Justh wobec wojska. „Fallt das 
Bajonett".

Z parlamentu udała się grupa posłów pod 
przew. Justha i wielu dziennikarzy do hote­
lu Panonia. Po drodze przyłączyło się do 
nich także wielu przechodniów. Policya osi­
ewała przeszkodzić ich przyłączeniu się do 
posłów. Koło ulicy Rakoczy’ego oddział woj­
ska zatrzymał pochód. Gdy komenderujący 
kapitan nie chciał pochodu przypuścić, Justh 
wzburzony, zawołał, że nikt nie ma prawa 
jego zatrzymywać. Na to kapitan zakomen­
derował: „Fallt das Ba jonett!" Sytu- 
icya przez chwilę była bardzo krytyczną.

Radca policyi Szirmay, który się tam zja­
wił, pośredniczył i wytłumaczył kapitanowi, 
że Justh ma prawo przejść. Kapitan oświad­
czył. że dlatego wydał rozkaz, bo Justh 
obszedł się z nim po grubijańsku. Następnie 
pochód dalej poszedł.

PcpołiidniawE posiedzenie sejmu. 
Posłowie siłą wtargnęli do sali. — 
Znowu policya w sejmie. — Sejm 
kadłubowy. — Tisza szydzi z opozy­

cyi. — Wykluczanie opozycyi.

O godzin. 4 popołudniu około 90 portów 
opozycyjnych pod przew. hr. Apponyiego i 
Justha udało się do sejmu. U wejścia inspe­
ktor policyi Schmidt z 10 polieyantami usi­
łował ich zatrzymać i oświadczył, że ma po­
lecenie nie wpuszczać ich do parlamentu, po- 
aieważ zostali przed południem ae sali wy- 
ialeni. Chciał zaś pozwolić wejść Apponyiemu, 
ędyż ten nie został wykluczony. Posłowie 
protestowali przeciw temu. Przyszło do for­
malnej bójki. W końcu policyanci zostali 
odparci siłą, przyczem wybito szyby w bramie. 
Posłowie wtargnęli do parlamentu i udali się 
lo sali posiedzeń, gdzie zajęli miejsca w swych 
‘awach.

W tej chwili wzmocniono policyę tak, że 
josłowie, którzy później przybyli, już nie 
nogli się do parlamentu dostać.

Tymczasem kwestor zawiadomił Tiszę o 
enr zajściu i nim jeszcze posiedzenie otwar- 
o zjawili się w sali dwaj inspektorowie po- 
icyi Pawlik i Beniczky z oddziałem 20 
jolicyantów, którzy otoczyli ławy 
i o słów opozycyjnych. Inspektor Pawlik 
yystosował do posłów wezwanie, aby salę 
spuścili, gdyż zostali przed południem wy- 
duczeni. Posłowie z oburzeniem na to od- 
larli: „Jakiem prawem panowie to czynicie; 
a instrukeya je nielegalną!"

Inspektor kazał polieyantom posłów 
». sali wyprowadzać. Między innymi hr. 
JaTOlyegOjktÓrynie^hciałdo^O^^m^Ć. 

wyprowadziło 2 policyantów. Po wydaleniu 
tych posłów inni posłowie opozycyjni salę 
opuścili.

Obrady większości.

Dopiero pn •usunięciu opozycyi hr. Tisza 
otworzył posiedzenie.

W Izbie są obecni-tylko członkowie z „par­
tyi pracy".

Prezydent Tisza zabrał głos dla omówie­
nia zajść popołudniowych przy bramie gma­
chu i w sali i oświadczył, że wczoraj wy­
dalił posłów tylko z tego posiedzenia w prze­
konaniu, iż posłowie ci nie chcą powtarzać 
tych ubolewania godnych i dziecinnych scen 
i że dziś zachowają się już spokojnie, tak, 
że wykluczenie ich dalsze będzie zbyteczne. 
Niestety, posłowie ci dzisiaj znowu zjawili 
się w parlamencie i wywołali takie same 
ubolewania godne i śmieszne sceny. Gdy­
bym był chciał posłów tych ośmieszyć, to po­
trzebowałbym im tylko pozwolić ze 12 razy 
powtórzyć to, co robią, a przy tej sposobno­
ści zrobić zdjęcie kinematograficzne. (Potaki­
wania). W ten sposób ta niska i dziecinna 
komedya zostałaby najlepiej ośmieszoną i u- 
wiecznioną. (Oklaski). Jednakże prezydent 
Sejmu nie może dopuścić do powtórzenia się 
tych gorszących scen i zarządził, aby po­
słów. wydalonych z Izby, nie wpuszczono 
do parlamentu. Zresztą sądzę, że sprawy tej 
nie należy brać bardziej tragicznie, niż na 
to zasługuje. (Oklaski).

Z porządku dziennego przyjęła Izba pro­
cedurę karną dla honwedów i rozpoczęła dy- 
skusyę nad ustawą o utworzeniu uniwersy­
tetów w Debreczynie i Preszburgu. Ustawę 
tę przyjęto po dłuższej dyskusyi.

Referent komisyi nietykalności poselskiej 
przedkłada wniosek, aby wykluczyć posła Ja­
sika jeszcze z 30 posiedzeń, t. j. razem z 45 
posiedzeń, dalej trzech posłów z 15 do 25 po­
siedzeń, zaś aby około 30 posłów przeprosiło 
Izbę.

Nowy regulamin w Sejmie.
Sejm węgierski ma jeszcze jakiś czas obra­

dować, poczem sesya będzie formalnie zam­
knięta. Za kilka dni rozpocznie się nowa se­
sya, w której obowiązywać już będzie nowy 
regulamin, który ma być ewentualnie je­
szcze w piątek nchwalony.

Zamiary opozycyi.

Zjednoczona opozycya odbyła konferencyę, 
na której przedłożono uchwały komitetu wy­
konawczego co do dalszego postępowania. 
Komitet wzywa posłów opozycyjnych, aby nie 
opuszczali Budapesztu, oraz aby zbierali się 
przed posiedzeniami i korporatywnie udawali 
do Izby. Uchwalono między innemi wydać 
proklamacyę do wyborców i plaka­
tami ją ogłosić.

Opozycya zamierza także na piąt- 
kowem posiedzeniu Sejmu znowu 
dać się wyprowadzić przez policyę, 
ponieważ chce udowodnić, że Tisza może 
przewodniczyć obradom tylko przy użyciu 
siły policyjnej. Cała opozycya oświadcza, że 
identyfikuje się ze słowami hr. Apponyiego: 
„ W tym Sejmie nie odbędzie sic żadne posie­
dzenie. Tisza i Lukacs zrobili « Sejmu kar- 
czmę!u

We środę opozycya zwłacała się głównie 
przeciw gabinetowi Lukacsa, do którego wo­
łano: „Ty jesteś większym łotrem, niż Tisza". 
Opozycya postanowiła także towarzysko 
bojkotować Tiszę i Lukaćsa. Hr. Mi­
chał Karolyi, który został z posiedzenia wy­
kluczony, ma zamiar postawić w kasynie 
narodowem wniosek o wykluczenie hr. Tiszy. 
Wczoraj zawołał Korolyi do Lnkasca: Ty je­

jak: ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz arty- 
kuły dewocyjne — poleca po najtańszych cenach: —-■— 1 e=

steś bezczelnym łotrem nietylko politycznie, 
ale i osobiście!

Wykluczeni posłowie.
Ż wykluczonych do tej pory uchwałą Sej­

mu posłów, należy 19 do partyi Justha, 7 
do partyi Kossutha, '3 do partyi ludowej, 4 
do bezpartyjnych, a 2 do małej własności.

Hr. Tisza zarządził na piątek naj­
ostrzejsze środki, by uniemożliwić 
wykluczonym posłom wtargnięcie do 
sali sejmowej.

Głosy polityków.
Co mówi hr. J. Andrassy?

Stanowisko prasy węgierskiej jest podzie­
lone. „Bud. Hirlap‘i powiada, że było do 
przewidzenia, iż w Sejmie przyjdzie do uży­
cia gwałtu wobec niesłychanych przekroczeń 
granic walki parlamentarnej przez opozy- 
cyę.

Dzienniki opozycyjne zarzucają większości 
nadużycie władzy. „Pester JournaT 
twierdzi, że obstrukeya i tak już straciła 
chęć do walki i byłoby się może dało ją po­
konać bez użycia ostatecznych środków. — 
Powzięte onegdaj i wczoraj uchwały w Sej­
mie są nieważA

Hr. Juliusz Wndrassy ogłasza artykuł, w 
którym powiada: „Potępiam najzupeł­
niej postępowanie Tiszy. Jestem obu­
rzony z powodu wtargnięcia policyi. Nie są­
dzę, żeby ustawa wojskowa, uchwalona na 
skutek interwencyi policyi, a więc ustawa, 
która w narodzie musi obudzić rewolucyjny 
nastrój, oddała dobre usługi sprawie mocar­
stwowego stanowiska monarchii. Jest to za­
wsze niebezpieczne, gdy się. chce w słabym 
kraju przemoc czynić źródłem władzy.... Wal­
ka musi się zakończyć sanacyą przekroczeń 
regulaminowych, spowodowanych przemocą, 
sanacyą, która umożliwi opozycyi brać udział 
w obradach. Obstrukeya musi też ustać, 
a powstać musi nowa ustawa wybor­
cza i nowy legalny regulamin."

Podzięka cesarska.
W Budapeszcie krąży wieść, że z kance- 

laryi cesarskiej nadeszło do Luka­
csa pismo z wyrażeniem uznania z po­
wodu uchwalenia ustaw wojsko­
wych.

Pierwsza kobleta-poseł w Austrii. I 
Wybór kobiety do sejmu czeskiego.

W Młodym Bolesławiu w Czecbac.b odby­
wały się onegdaj uzupełniające wybory do 
Sejmu. Największą ilość głosów (850) otrzy­
mała ofieyalna kandydatka stronnictwa mło- 
doczeskiego pani Bożena Kuneticka, pu­
blicystka i zasłużona działaczka na polu 
równouprawnienia kobiet Kandydat nieza­
wisłych socyalistów burmistrz Matauszek 
otrzymał 769 głosów, a wydawczyni soc. dem. 
pisma kobiecego pani Karolina Macha otrzy­
mała 450 gł. Okazała się zatem potrzeba wy­
boru ściślejszego, przy którym pani Kune­
ticka na pewno będzie wybrana, gdyż we­
dług wydanego hasła głosy soc. dem. padną 
na nią. Wybór ścisły odbędzie się za kilka 
dni.
.J, Wybór pąni Kunetickiej posłem do sejmu 
czeskiego, będzie miał atoli na razie znacze­
nie teoretyczne, gdyż namiestnik hrabia 
Thun stoi na stanowisku, że obowiązującą 
ordynacya wyborcza nie przewiduje możności 
wyboru kobi ety do ciała reprezentacyjne­
go. Wobec tego hr. Thun jest zdecydowany 
nie wydać pani Kunetickiej certyfikatu

skład przyborów -HDM5TflHTY WITKOWSKI H0HDR8
i szat kościelnych. Kraków, Rynek gł.. Linia A-B L. 46|G.
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poselskiego tak, że poseł-Kuneticka prawdo­
podobnie nie przekroczy progów sejmowej 
Izby czeskiej.

W każdym jednak razie wybór w Młodym 
Bolesławiu — pojęty jako legalna demon- 
stracya — sprawił wrażenie i doda z 
pewnością ruchowi kobiecemu nowego im- 
pulsu. ___________

Pies tropi zbrodniarza.
Tajemnicze zniknięcie dziewczynki.- 
Bezowocne poszukiwania.— Rozpacz 
rodziców. — Niepokój w mieście. — 
Straszne odkrycie. — Uczeń morder­

cą. — Pies-mściciel.
Łódź, 4 czerwca.

Całe miasto pozostaje od kilku dni pod 
przygnębiającem wrażeniem ohydnej zbrodni, 
jakiej dopuścił się 17-to letni uczeń Blei- 
weiss na osobie 9-cio-letniej dziewczynki 
Leonii Spielreinownej, córki znanego w nie­
ście kupca i właściciela cegielni.

W ubiegły piątek " rozeszła się po mieście 
wiadomość o nagłem^zniknięciu dziewczęcia, 
którego rodzice zj najwyższem niepokojem 
zaczęli poszukiwać przy pomocy znajomych 
i poiicyi. Poszukiwania nie dały żadnego re­
zultatu. Przeszła sobota, a rodź ce nie natra­
fili na najmniejszy nawet ślad zaginionej 
córki. Rozpacz ich nie miała granic. Wyra­
zy współczucia, z jakimi pospieszyło liczne 
grono znajomych i przyjąć ół nie mogły u- 
spokoić zrozpaczonych. D'1 h idzenia poiicyi 
pozostały również bez rezultatu. Tajemnica 
okryła, zdaje się, mrokiem znikł ięcie dziecka 
i rodziców począł ogarniać lęk o smutny los 
dzieci. Mówiono powsze' hnie: „Dziś zginęła 
Spielreinówna, a jutro może zniknie, moja 
córka, syn — bo zapewne zaczyna w mie­
ście grasować jakaś banda opryszków”.

Do poiicyi zaczęto zwracać się energicznie 
ze stanowczem żądaniem wyjaśnienia tej ta­
jemnicy. Tymczasowo nastąpiło niespodzie­
wane przypadkowe odkrycie, o którem wia­
domość rozniosła się błyskawicznie po całem 
mieście i obudziła grozę. Późnym wieczorem 
w sobotę zeszedł stróż kamienicy, w któ­
rej mieszkali rodzice zaginionej przy ul. No- 
wotargowej, Jakób Szymański do piwnicy 
i tam w kącie jednej z komórek znalazł 
zimne zwłoki dziewczęcia, nakryte sienni­
kiem. Usta dziecka zapchane były zgniłą sło­
mą. Przerażony wybiegł z piwnicy i o swo- 
jem odkryciu powiedział pierwszemu spotka­
nemu lokatorowi kamienicy. Przez niego roz­
niosła “się smutna wieść w jednej chwili 
i zgromadziła prawie wszystkich lokatorów. 
Rodzice zaginionej z największym przeraże­
niem rozpoznali zwłoki córeczki. Rozległ się 
płacz i lament.

Powiadomiona natychmiast policya przyby­
ła na miejsce wraz z lekarzem drem Gór­
skim, który stwierdził, że dziecko zostało 
shańbione i uduszone.

Policya rozpoczęła na miejscu śledztwo 
i pod zarzutem zbrodni aresztowała kilku 
mieszkańców kamienicy. Dochodzenia wyka­
zały jednak ich niewinność, wobec czego 
wszystkich uwolniono. Na miejsce wypadku 
sprowadzono psa policyjnego. Obwąchał zwło­
ki i nagle wybiegł z piwnicy — pognał pę­
dem do sąsiedniej kamienicy. Przed drzwia­
mi mieszkania prywatnego buchaltera Her- 
sza Bleichweissa zatrzymał się. Nadeszła za 
psem policya zażądała otworzenia drzwi. Pies 
wpadł do mieszkania i po krótkiej chwili 
węszenia pochwycił w nagłym susie w zęby 
czapkę uczniowską i począł ją targać. Obe­
cni spojrzeli po sobie pytająco, a w spojrze­

niach przebijało się przerażenie: Czyżby u- 
czeń był mordercą?

Rozpoczęto badanie buchaltera na miejscu, 
który zeznał, że jest to czapka jego 17-le- 
tniego syna, Lejzora, który wyszedł z domu 
w piątek i dotąd nie powrócił.

Ten sam dzień i ta sama pora wydalenia 
się z domu nieobecnego Lejzora i zniknięcie 
dziewczynki wskazywała dobitnie, że w tym 
kierunku należy skierować śledztwo. Taje­
mnica wyjaśniła się wkrótce.

W aresztach policyjnych znajdował się Lej- 
zor, aresztowany jako włóczęga w chwili snu 
na schodach kamienicy 1. 51 przy ul. Śre­
dniej. Na aresztowanym było ubranie potar­
gane i pomięte, koszula zakrwawiona, a na 
rękach ślady zdrapania — co świadczyło, że 
ofiara broniła mu się gwałtownie. Próbował 
początkowo wyprzeć się swego zbrodniczego 
czynu, ale widząc dowody, przyznał się. We­
dług jego zeznań miała go do piwnicy za­
prowadzić sama Spielreinówna i tam dopu­
ścił się na niej gwałtu. Obawiając się, aby 
płacz i krzyk nie zwabił kogoś — zapchał 
jej usta słomą, a kiedy spostrzegł, że się dzie­
cko dusi — uciekł i włóczył się po ulicach; 
do domu bał się wracać. Zamknięto go w wię­
zieniu.

Pies policyjny, który obecnie w całem mie­
ście jest bohaterem dnia, okazaLw pierwszym 
swoim występie (dotąd go tresowano) niezwy­
kłe zalety jako przyszły tropiciel zbrodnia­
rzy. Zaznaczyć jeszcze należy, że w chwili, 
kiedy przyprowadzono go do zbrodniczego 
chłopca — rzucił się nań i chciał go poszar­
pać. Oderwanogo i wyprowadzono z trudem. 

Andrzej W.....C

Zakończenie lokautu w Biel­
sku-Białej.

Biała, 5 czerwca.
Dzisiaj odbyła się w biurze burmistrza w 

Bielsku ośtiteczna konfereneya ugodo- 
w a, w której brali udział przedstawiciele 
związku fabrykantów, delegaci chrześcijań- 
sko-socyalnej organizacyi robotników i przed­
stawiciel robotników niezorganizowanych.— 
Imieniem rządu interweniowali starostowie 
Bielska i Białej. Delegaci organizacyi so- 
cyalno-demokratycznej nie zostali na tękon- 
ferencyę zaproszeni. Po krótkiej naradzie u- 
chwalono znieść lokaut i rozpocząć 
pracę w wszystkich fabrykach w po­
niedziałek 10 bm. Pojedyncze postano­
wienia ugody zostały ujęte w protokół, 
podpisany przez wszystkich obecnych i przed­
stawicieli rządu. Burmistrz Bielska kazał na­
tychmiast rozlepić afisze, zawiadamiające o 
zakończeniu lokautu.

Obecnym lokautem, który trwał 5 tygo­
dni, było objętych 8000 robotników, 
pracujących w fabrykach 53 firm. Sumę u- 
traconych wskutek lokautu zarobków robo­
tniczych obliczają na przeszło pół mi­
liona koron.

Milionowa niewyplacalnośćz po­
wodu obecnego ograniczenia 

kredytów.
Tarnów 4 czerwca.

Przesilenie obecne na targu pieniężnym 
pociągnęło za sobą ofiarę. Jeden z najwię­
kszych właścicieli ziemskich w okolicy Ta­
rnopola p. Włodzimierz Kodrębski (b. 
rotmistrz ułanów) wstrzymał wypłaty i otwo­
rzył konkurs do swojego majątku, który 
przedstawia wartość 2 i pół miliona koron. 
Posiada on bowiem dobra Chwałowice i Kasna 
dolno, oraz par-nin naftowe w powiecie gor-

lickim. Zażywał u tutejszych bankierów du­
żego zaufania. Pozostał niektórym eskonte- 
rom tarnowskim dłużnym kwoty, przenoszą­
ce 100.000 koron. Utrzymują, że w majątku 
p. K. będzie zupełne zaspokojenie wierzytel. 
ności. Mimo to, wypadek ten wywołał w tu­
tejszym świecie finansowym ogromne zanie­
pokojenie; niemal wszyscy tutejsi bankierzy 
prywatni i instytucye bankowe są u Kodręb- 
skiego angażowani.

Samobójstwo z miłoścŁ
Tarnów 4 czertcca br.

W poniedziałek 3 bm. odebrała sobie w 
Tarnowie życie strzałem z rewolweru Anto­
nina Kozłowska, lat 19 lfcząca, pracownica 
w fabryce żelaza Dudzińskiego. Powodem te­
go rozpaczliwego kroku była zawiedziona mi­
łość i jej skutki. Zawiadomiony o wypadku 
samobójstwa Kozłowskiej, kochanek jej 
nadbiegł i udawał r ozp acz. W za­
mieszaniu tak powstałem, znikł rewolwer, 
którym się Kozłowska zastrzeliła. Policya 
podejrzywając kochanka jej o schowanie, czy 
kradzież tego rewolweru, przyaresztowała go 
natychmiast.

Parasol wybranej.
(Patrz ilustracyę na stronie l-szej).

Dawne tradycyjne obchody Francyi prze­
chowują się po dziś dzień w swej pierwotnej 
szacie wśród Bretończyków. Do takich ob­
chodów należy bezprzecznie t. zw. „j a r- 
mark małżeński”, zwany w ludowem na­
rzeczu „Chinadec”, obchodzony corocznie w 
czasie świąt wielkanocnych w Saint Jean du 
Doigt.

Na osobliwy ten jarmark zbierają się z o- 
kolicznych i dalszych wiosek wszystkie 
młode dziewczęta i parobcy, którzy 
noszą się zamiarem stworzenia własnego 
ogniska domowego. Po nabożeństwie zapeł­
niają dziewczęta w odświętnych strojach plac 
przed kościołem. Charakterystycznem jest, że , 
każka z nich prócz książeczki do nabożeń­
stwa trzyma w ręku parasol. Parobcy usta­
wieni opodal przypatrują się bacznie zebra­
nym tylu naraz świeżym i pięknym twarzy­
czkom i wybierają w myśli z pośród nich 
przyszłe żony dla siebie. Po zdecydowaniu 
się w wyborze podchodzą do dziewcząt i roz­
poczynają rozmowę. Skoro i dziewczyna go­
dzi się na wybór podaje swemu adoratorowi 
na znak przyzwolenia parasol. Młodzieniec 
prowadzi następnie swą wybraną ęlo pobli­
skich gospod poczęstnych i w ten sposób po­
woli opróżnia się plac przed kościołem,, na 
którym pozostają jedynie najbrzydsze 
i nie wybrane przez nikogo dziewczyny. Pó- 
źnym wieczorem wracają te nieszczęśliwe 
istoty do domu, gdzie ich nieraz czeka jesz-, 
cze długa litania wymówek ze strony; nj,ęjvyr 
rozumiałych rodziców.

Krwawy napad bandytów. 
Zamordowanie ojca i pościg za sy. 

nem.
O niezwykle śmiałym napadzie bandytów 

donoszą pisma warszawskie. Napadu dokona­
no na rogu ul. Karolowej i ul. Przyokopowej 
w miejscu, gdzie znajdują się baryery roz­
dzielające ul. Przyoknpową. Na baryerach 
tych całe dni spęd przedstawiciele róż­
nego rodzaju mętów wiejskich. Właśnie oko­
ło tej osławionej baryery przechodził w so­
botę po południu ze swym 14-letnim synem 
Mieczysławem majster i zarazem przedsię­
biorca budowlany 35-letni Ludwik Swięcki,

Fabryczny skład = 
Parasolek i Parasoli.

Rękawiczki skórkowe jedwabne i niciane. Woal ki, Pledy
angielskie ^damskie do powozu i podróżne. W wielkim wyborze
Kufry, Walizy, Torby, Necesery. Kasety z przyborami do
paznogei. Torebki skórkowe damskie od K 450 do 50.00 00
Wszystkie towary po cenach bez konkurencyi poleca

ANASTAZY FRONCZ
KRAKÓW, UL. FLORYAŃSKA 17.
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spieszący do-domu dla dokonania sobotniej 
wypłaty robotników.

W celu zaopatrzenia sie w drobną mone­
tę, p. Swięcki około południa udał się do 
kantoru banku państwa przy ul. Bielańskiej, 
gdzie zmienił 500 rublowy banknot

Gdy Swięcki z*synem znaleźli się przy 
baryerach, podeszło do nich 3 drabów, któ­
rzy zażądali pieniędzy. Swięcki, nie odpo­
wiadając na żądanie bandytów, wyciągnął 
ku nim rękę, w której błysnęła lufa rewol­
weru. Zanim jednak zdołał pociągnąć za cyn­
giel, ze strony bandytów huknęło kilka strza­
łów rewolwerowych, po których Swięcki ru­
nął na chodnik.

Przerażony syn Mieczysław szybko zaczął 
uciekać w kierunku rogatki.

Bandyci strzelając, puścili się za nim w 
pogoń. Chcąc uratować życie, młodzieniec rzu­
cił ścigającym gó worek ze srebrną monetą. 
To go ocaliło, gdyż bandyci szybko podnieśli 
rzucony im łup, z którym zbiegli.

Na odgłos strzałów wybiegli robotnicy z 
poblizkiej fabryki tasiem gumowych Szpigla 
i widząc leżącego bez ruchu w kałuży krwi 
Swięckiego, wezwali Pogotowie ratunkowe. 
Przybyły samojazdem lekarz zastał już sty­
gnące zwłoki. Jak się' okazało kula trafiła 
Swięckiego w okolicę serca, powodując śmierć 
natychmiastową.

Bandyci zadowolili się rzuconemi przez 
Mieczysława Swięckiego pieniądzmi i nie 
obrewidowali trupa, w którego kieszeni zna­
leziono 470 rb.

W związku z tym krwawym napadem za­
rządziły , władze policyjne na Woli obławę, 
która jednakowoż poważniejszego rezultatu 
nie wydała.

Juliusz Justh przywódca opozycyi węgier­
skiej, wykluczony na przeciąg 45 posiedzeń 

. z sejmu.

Có słychać w mieście?
i Uroczystość Bożego Ciała 
r w Krakowie.

Święto Bożego Ciała bywa w Krakowie 
od dawien dawna obchodzone nadzwyczaj u- 
roczyście. W tym roku, roku kongresu eu­
charystycznego, nowy książę biskup krakow­
ski zamierzył wielkie święto obchodzić ze 
szczególną okazałością. Jakoż wczorajsza pro- 
cesya wypadła nadzwyczaj świetnie i uroczy­
ście, tembardziej, że i pogoda dopisała w zu­
pełności.

Ubce miasta przybrały już dnia poprzc-

dniego odświętne szaty. Z Sukiennic, z wie­
ży ratuszowej, z gmachów instytucyj i do­
mów prywatnych w Rynku i w głównych u- 
licach powiewały chorągwie o barwach naro­
dowych. Szczyt wieży maryackiej przystrojo­
ny był koroną z choiny a z górnych okien 
wieży zwieszały się w dół chorągwie o bar­
wach papieskich i narodowych. Przystrojono 
też w kwiaty i dywany balkony i okna do­
mów.

W dzień święta już od wczesnego rana po 
odprawionych w kościołach krakowskich na­
bożeństwach ciągnęły na Wawel długiemi sze­
regami bractwa kościelne z chorągwiami, sztan­
darami i ołtarzykami. Wśród bicia dzwonów 
i śpiewów pobożnych ruszyła o g. 9-tej ra­
no olbrzymia, licząca kilkanaście tysięcy lu­
dzi, procesya, prowadzona po raz pierwszy 
przez nowego biskupa krakowskiego ks. Sa­
piehę na Rynek. Przodem postępowały bra­
ctwa, które wkrótce zajęły całą przestrzeń 
między Rynkiem a stokami Wawelu. Impo­
nująco wyglądał ten las chorągwi, sztanda­
rów i ołtarzyków na tle białych strojów 
dziewcząt, morza kwiatów i mozaiki strojów 
włościan przybyłych z okolic Krakowa i Kró­
lestwa dla wzięcia udziału w procesyi. Za 
bractwami, poprzedzona orkiestrą 16 p. p., 
szła młodzież szkolna, wychowankowie 
zakładów sierocych, młodzież handlowa, Tow. 
weteranów wojskowych, Arcybractwo miło­
sierdzia, sodalicye pań i panów, młodzież aka­
demicka, cały szereg stowarzyszeń, a nastę­
pnie długi zastęp kleru świeckiego i zakon­
nego. Pod złocistym baldachimem szedł ks. 
biskup Sapieha z Najświętszym Sakramen­
tem. Poprzedzała go kapituła katedralna, Ra­
da miejska w uroczystych strojach (niektó­
rzy w kontuszach) z wiceprezydentem Szar- 
skim na czele, delegat Fedorowicz, dyr. poi. 
dr Flattau, naczelnicy władz miejscowych i 
grono urzędników instytucyi miejskich i rzą­
dowych.

Za baldachimem, otoczonym silną asystą 
wojskową, płynęła niezmierzona fala ludu. 
Przed kościołem św. Wojciecha, w dużym 
kwadracie, utworzonym przez cztery zwarte 
szeregi żołnierzy, zebrała się generalicya 
i korpus oficerski, którym ks. biskup udzie­
lił błogosławieństwa. Wszyscy wolni od służ­
by oficerowie garnizonu krakowskiego zebra­
li się w tem miejscu z komendantem korpu­
su jen. zbrojm. Bóhm Ermollim na czele. 
Wśród jeneralicyi zwracał uwagę niedawno 
do Krakowa przeniesiony jenerał hr Stiirgkh, 
brat prezydenta ministrów. Następnie ruszy­
ła procesya ku ołtarzom. Przy ołtarzu urzą­
dzonym z wielkim przepychem i okazałością 
w bramie pałacu „pod baranami" odśpiewał 
ewangielię ks. kanonik Wądolny. W cza­
sie błogosławieństwa, gdy umilkły dzwony i 
pieśni, a lud padał na kolana, oddał trady­
cyjnym zwyczajem pierwszą salwę honorową 
batalion 93 pp., ustawiony z muzyką i sztan­
darem w pobliżu kościoła Maryackiego. Na 
znak dany trąbką na strażnicy wieży Ma­
ryackiej odezwały się znowu najpierw dzwon­
ki przewodników poszczególnych bractw, za 
nimi dzwony kościelne, potem zagrała orkie­
stra, zabrzmiała pieśń i majestatyczny po­
chód ruszył ku następnemu ołtarzowi, urzą­
dzonemu w domu Arcybractwa Miło­
sierdzia w drzwiach biura bankowego p. 
A. Raczyńskiego. Ewangielię odśpiewał tu 
ks. kanonik Spis. Ks. kanonik Ślepicki 
śpiewał ewangielię przy ołtarzu w drzwiach 
sklepu p. Jawornickiego, ks. kanonik Chod- 
kowski przy ołtarzu w bramie domu Adel- 
manna. Po skończonych uroczystościach w Ryn­
ku głównym, powróciła procesya ul. Grodzką 
i Kanoniczą na Wawel.

Wspaniała ta i uroczysta procesya da ja 
początek całemu szeregowi procesyj, które 
przez całą oktawę z różnych kościołów kra­
kowskich obchodzić będą ulice miasta. Za­
kończy je procesya Maryacka w Oktawę Bo­
żego Chała i tradycyjny obchód konika Zwie­
rzynieckiego. ___________

Jutrzejszy numer „Nowin** wyjdzie 
o godz. 1-ej w objętości 16 stronic.

Opera i operetka. „Miłość cygańska", 
wesoła i nadzwyczaj melodyjna operetka Le- 
hara, którą w przeszłym tygodniu teatr an­
gielski w Londynie wystawił pierwszy raz 
z wielkiem powodzeniem, daną będzie dziś 
w piątek w naszym teatrze przez artystów 
lwowskich po raz pierwszy w bieżącym se­
zonie w jak najlepszej obsadzie.

Jutro w sobotę opera Bizeta „Carmen" 
z Jadwigą Lachowską w tytułowej partyi, 
którą ulubienica publiczności krakowskiej zna­
komicie wykonuje. W tenorowej partyi Don 
Josego wystąpi znany z lat dawnych artysta 
warszawskiej opery Włodzimierz Malawski. 
Partyę toreadora śpiewa dawny jej świetny 
wykonawca Okoński, dyryguje operą kapel­
mistrz Bronisław Wolfsthal.

Pojutrze w niedzielę po południu, po ce­
nach zwykłych dramatu daną będzie zabawna 
operetka węgierska „Manewry jesienne" w tej 
samej, co lat poprzodnich obsadzie. W niedzie­
lę wieczorem Offenbacha słynne „Opowieści 
Hoffmana", w której w partyi Olimpii lalki 
wystąpi nieznana w Krakowie młoda artystka 
Klara Horszowska, w partyi Giuletty kurty­
zany Jadwika Lachowska, w partyi Antonii 
Józefa Zacharska. Trzy demoniczne postacie 
złego ducha wykona Adam Okoński. Hoffma­
nem będzie Adam Dobosz.

W poniedziałek po raz trzeci arcydzieło 
I. N. Kamińskiego „Zabobon" czyli „Krako­
wiacy i Górale" z Janem Nowackim w roli 
studenta.

We wtorek po raz pierwszy „Noc w We- 
necyi", operetka Jana Straussa.

Inauguracyjne przedstawienie w no­
wym teatrze na Wystawie architektury odbę­
dzie się w niedzielę d. 9 czerwca. Program 
wypełnią: Chór akademicki, który odśpiewa 
wspaniałą kompozycyę M. Sołtysa p. t. „Śpie­
wak zwycięzca" pod batutą prof. Boi. Walew­
skiego. Następnie odegraną będzie arcyzaba- 
wna krotochwila Jana Al. hr. Fredry „Piosn­
ka wujaszka" z muzyką i wesołemi piosen­
kami, a na zakończenie ukaże się jedna z naj­
nowszych operetek zagranicznych z udziałem 
znakomitej śpieweczki-artystki z Warszawy 
pńy Karoliny Bolesławskiej, oraz pny W. Mi- 
łaszewskiej i pp. B. Rembowskiego, wodewi- 
listy z Warszawy, dalej Tatrzańskiego, Ku­
charskiego i licznego chóru żeńskiego i mę­
skiego,

Z uwagi na sezon letni i rozkoszną Wysta­
wę architektoniczną, dyrekcya teatru utrzymy­
wać będzie w programie utwory lekkie, miłe, 
okraszone muzyką i śpiewem, ażeby publi­
czność mogła przyjemnie przepędzać wieczo­
ry w efektownym teatrzyku ogrodowym. — 
Przedstawienia rozpoczynać się będą o godz. 
wpół do 8-mej wieczorem a kończyć najpó­
źniej po 10-tej.

Kierownik Inspektoratu poczto­
wego radca Dworu, Maryan Biliński rozpo­
czął kilkudniowy urlop. Zastępuje go w urzę' 
dowaniu kom. poczt. Aleksander Stroka.

Wyrozumiałość w stosunkach ku­
pieckich. Od jednego z poważnych miej­
scowych kupców otrzymujemy następujące 

pismo:
W ostatnim czasie wprowadzono na rynek 

galicyjski wyroby cukrowe firmy Sobo-

Zakłaó óostacu buóoculanych

L.&6. KHDEH 
KROKÓW, UL. DUnfi]EW5KlE60 L. 6. 
Jeneralne zastępstwo wszystkich zjednoczonych fabryk ceramicznych wRustryt poleca:

RURY KAMIONKOWE wewnątrz zewnątrzgłazurowane wra-wszystkz ienu 
częściami fasonowemi potrzebnemi do kanalizacyi w szczególności: spody, 
wpusty i studzienki kanałowe. - POSADZKI KAMIONKOWE i lizy fajansowe 
na ściany. PIECE KAFLOWE deseniowe i gładkie w najrozmaitszych kolo­
rach. — WAPNO SKALISTE z własnych wapienników w Rząsce koło Kra­
kowa i Glinnej Nawaryi koło Lwowa. GIPS MURARSKI z własnej fabryki, 
w Glinnej Nawaryi. - ZAPRAWĘ FASADOWĄ „Terrabona" z własnej fabryki 

623 w Krzeszowicach. - CEMENT PORTLANDZKI, wapno hydrauliczne murar­
skie i fasadową, papę dachową, tergazowy, karbolineum, dachówki i wszelkie 
wyroby betonowe. - FARBY CHEMICZNE i ziemne z własnej fabryki farb 
============= w Krzeszowicach. ......... —n
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lewski, która przeniosła się z Warszawy 
i otworzyła fabrykę w Podgórzu;

Doskonały towar, gustownie adjustowany 
znalazł bardzo szybko uznanie wśród konsu­
mentów, a kupcy galicyjscy, specyalnie zaś 
krakowscy poparli bardzo życzliwie tę krajo­
wą fabrykę, ograniczając w ten sposób zbyt 
cukierków wiedeńskich firm Hellera, Furtha 
i innych. W interesie dalszego rozwoju tej 
zasługującej ze wszech miar na poparcie fa­
bryki, uważano za stosowne zwrócić uwagę 
kierownikowi działu handlowego firmy, że 
chcąc zwycięsko konkurować z firmami wie- 
deńskiemi, nie wystarcza dać równie dobry 
towar, jak te firmy, ale także akomodować 
się . w kwestyi płatności faktur i ściąganiu 
pretensyi do stosunków w tym dziale ustalo­
nych. A w tym kierunku wybór funkeyona- 
ryusza firmy zajętego ściąganiem od kupców 
płatnych pretensyi nie jest szczęśliwy. Od 
kilku kupców doszły mnie skargi, że pan ten 
monituje odbiorców nie zawsze dosyć takto­
wnie i w razie zwłoki, zbyt pochopnie odda- 
je sprawę syndykowi, narażając kupca na zu­
pełnie zbyteczne koszta. Punktualność w re­
gulowaniu rachunków jest obowiązkiem kup­
ca, atoli nie zawsze kupiec jest w stanie ści­
śle dotrzymać terminu płatności, i firmy wie­
deńskie doskonale to rozumieją. Niechże na­
uczy się tej cierpliwości ów pan, który zaj­
muje się ściąganiem pretensyi sympatycznej 
firmy krajowej. F.

Wycieczkę do Tenczynka urządza 
w niedzielę dnia 9 bm. Tow. „Orkiestra ko­
lejarzy w Krakowie". W programie wycieczki 
między innemi zabawa taneczna na otwartej 
werandzie w ogrodzie browaru tenczyńskiego 
przy własnej muzyce smyczkowej, zwiedzenie 
ruin zamku, koło szczęścia itd. Cena biletu 
z jazdą tam z powrotem dla kolejarzy 1 kor., 
dla gości 1’40 kor. Dochód na cele orkiestry 
kolejarzy w Krakowie. W razie niepogody 
wycieczka odbędzie się 16 bm.

.Walne Zgr. Tow. Przyjaciół sztuk 
pięknych w Krakowie odbędzie się w nie­
dzielę 16-go b. m. o godz. 11-ej przed połu­
dniem. Na porządku dziennym sprawozdanie 
z czynności za r. 1911, tudzież zmiana sta­
tuty i wybory.

Ślub. We środę d. 5 bm. odbył się w ko­
ściele św. Fioryąua ślub p. Romana Madej­
skiego z panną Maryą Boguszó.wną, cór­
ką Jana i Aurelii. Błogosławieństwa nowożeń­
com udzielił ks. kan- Krupiński.

Zamach samobójczy. We środę strze. 
lił do siebie z rewolweru 21-leini Wł. Zając, 
czeladnik piekarski, zam- przy ul. Pańskiej S 
Kula utwiła mu w lewem przedramieniu. Stan 
jego nie jest groźny. Powód zamachu nie­
znany.

Echa fermentów rękodzielniczych. 
Rozprawa środowa przeciw pp. Wolnemu 
i Buczyńskiemu, została odroczoną do wtor­
ku 12 b. m. Dnia tego zostanie przesłuchaną 
reszta świadków, poczem nastąpią wywody 
strop i zapadnie wyrok.

Wydział polskiego Tow. statysty­
cznego w Krakowie odbył wczoraj zebra­
nie konstytuujące. Prezesem wybrano prezy­
denta dra Leo, zastępcami pp. Studnickiego 
i prof. dra Czerkawskiego, skarbnikiem r. m. 
rlra Krzetuskiego, zastępcą prof- dra A. 
Krzyżanowskiego, sekretarzem dra Kttma- 
nieckiego, zastępcą r. mag. dra Sikorskiego.

Do komitetu redakcyjnego wybrano prof. 
dra Bujaka jako przewodniczącego, pp. Stu 
dtiickiego, Kmnanieckiego. Krzyżanowskiego 
i Surzyckiego.

Napad nożowców. Na przechodzącego 
we środę koło parku Jordana 24-letniego mu­
rarza J. Chylę napadło pięciu drabów, którzy 
mu zadali kilka ran. Opatrzyło go Pogotowie.

Z kraju.
Z Wadowic. Cesarz mianował radcę są­

du kraj. w Wadowicach, I. Rebena, radcą 
sądu kraj, wyższego w Rzeszowie.

Stowarzyszenie „Gwiazda" w Wie­
liczce. Z inicjatywy „Gwiazdy" krakow­
skiej odbyło się w ubiegłym tygodniu w sali 
Rady miasta Wieliczki zebranie tamt. oby­
watelstwa, na którem omawiano potrzebę za­
łożenia stowarzyszenia „Gwiazda" w Wieli­
czce. Zebranie zagaił w ciepłych słowach 
prezes „Gwiazdy" krak. p. T. Bujas, a prze­
wodniczył mu marszałek Winter. Po stosow­
nych przemówieniach uchwalono jednogłośnie 
założyć w Wieliczce stów. „Gwiazda", a w ce­
lu wykonania przedwstępnych czynności, po­
łączonych z ułożeniem statutu i jego zatwier­
dzeniem, wybrano komitet, na czele którego 
stanęli znani z chlubnej działalności na polu 
obywatelsko-narodowem p. E. Winter, no- 
taryusz i marszałek Rady pow. jako prezes, 
a ks. kanonik Hałatek jako zastępca. Za­
rząd Gwiazdy krakowskiej przesał bratnie­
mu Gniazdu staropolskie „Szczęść Boże" w 
podjętej zbożnej pracy.

Z Bochni. (Napad bandycki. — Nieszczę­
śliwy wypadek przy pracy. — Aresztowanie 
złodzieji automobilowych. — Przedstawienie 
amatorskie). W nocy z wtorku na środę czte­
rech nieznajomych mężczyzn usiłowało wła­
mać się do domu bogatego gospodarza w Ła­
zach p. Orzechowskiego. Wyłamali drzwi do 
piwnicy, którą splądrowali, poczem zaczęli 
wyważać okiennice. Atoli właściciel się obu­
dził wybiegł z rewolwerem w ręku. Bandyci 
nie zlękli się, gdyż dwaj wyciągnęli re­
wolwery i zaczęli strzelać w kierunku 
p. O. Rozpoczęła się obustronna strze­
lanina, nikt jednak nie został zraniony. Po­
woli oddalili się bandyci w kierunku Brzeska, 
zapowiadając p. Orzechowskiemu w stosow­
niejszym czasie swą „wizytę". — Dotychczas 
nie natrafiono na ślad bandytów.

W parowej fabryce stolarskiej braci J. J. 
Taborów zdarzył się nieszczęśliwy wypadek. 
Czeladnik St Kulisiewicz przecinając listew­
ki na pile cyrkularnej, robiącej do 4.000 
obrotów na minutę, zbliżył zbyt blisko rękę 
do piły, która podniósłszy listewkę pochwy­
ciła prawą rękę i ucięła mu 3 palce.

Juk często dzienniki przyczyniają się do 
wykrycia i szybkiego aresztowania sprawców 
przestępstw, świadczy fakt następujący: „No­
winy" doniosły, że p. Szybowiczowi skradzio­
no automobil oznaczony znakiem S I 204. 
Wczoraj żandarm p. Kobei patrolujący w 
mieście zauważył czterech młodzieńców nę­
dznie obranych, rozbijających się w ogromnie 
zniszczonym automobilu, powyższym znakiem 
opatrzonym. Kiedy „automobiliści" stanęli 
przed drogueryą, celem zaopatrzenia się w 
benzynę, zażądał żandarm wylegitymowania 
się, a gdy ci wylegitymować się nie mogli 
aresztował ich. Aresztowani zeznali że „od­
wożą" skradziony automobil p. Szybowiczo­
wi, który telefonować miał do policyi tar­
nowskiej, gdzie się zgłosili, by ich wypusz- 
cyono. Ponieważ tłumaczenie było bałamutne, 
zatrzymano trzech, Nogę, Balickiego i Pilcha 
na policyi, czwartego Ernesta Widła, który 
wylegitymował się puszczono. Dziś telefono­
wano do policyi krakowskiej, która wobec 
nieobecności p. Szybowicza w Krakowie ka­
zała ich zatrzymać. Odstawiono ich do sądu, 
automobil aż do zarządzenia właściciela po­
został na policyi.

W „Tow. Kasynowem" odbywają się pró­
by z komedyi Bałuckiego „Gęsi i gąski", któ­
rą niebawem amatorzy odegrają na deskach 
scenicznych. Przedstawienie budzi wielkie 
zainteresowanie że względu na sympatycznych 
aktorów.

Trzebinia. Przez dwa dni t j. porfedria- 
łek i wtorek urządziła Liga Itomocy Prze­
mysłowej ze Lwowa w naszem mieście po­
stój „Wystawy ruchomej". W wystawie-po­
mieszczonej w szkole wsi Trzebini, wzięli 
także udział miejscowi rękodzielnicy, a wy­
roby p. A. Rybarskiego, z zakresu ślusar­
stwa, p. A. Zieleniewskiego z działu stolar­
skiego oraz p. Fr. Tymy z działu szmukler- 
skiego uzyskały pisma pochwalne ligi. Dnia 
4 czerwca odbył się wiec przemysłowy, za­
gajony przez kier, szkoły p. W. Bernarda. 
Przewodniczącym wiecu wybrano p. J. Ro- 
dwańskiego, a zastępcami p. W. Bernarda i 
J. Ceremugę. Sekretarzował p. Wroniewicz, 
naucz.-referat, o obecnym stanie rozwoju 
przemysłu, wygłosił delegat L. P. P., poczem 
nastąpiła ożywiona dyskusya, w której za­
bierali głos pp. J. Rodwański, A. Haczkie- 
wicz, W. Bernard, Kocot, Rybarski i inni, 
uchwalając założenie w Trzebini oddziału L- 
P. P.

Zamordowana hrabina Trigona i po­
rucznik Paterno.

Proces porucznika Paterno, oskarżonego o za­
mordowanie damy dworu hr. Trigona, został 
wczoraj w Rzymie po krótkiej przerwie na 
nowo podjęty. Porucznik Paterno, po osobli­
wym zamachu samobójczym (tłukł głową o 
kratę), przyszedł juz na tyle do siebie, że mo­
że być obecnym na rozprawie, która w dal­
szym ciągu stanowi sensacyę i powszechny 
__________ temat rozmów w Rzymie.

Ze sportu.
Cracouialroppauer S. V. 3 : 1. Halftime 
3 ; 1 dla Cracomi, jedna bramka z karnego 
strzelił p. Frank. Dwie p. Kowalski. Cracoma 
lleserva>-Krakus 2:1. Akademicki Z. 8.

Britannia (Wrocław) 5 : 2.
Drugi z kolei występ p. A. Z. S. W Kra' 

kowie nie wiele zapewne wpłynął naypolep- 
szenie jego opinii u publiczności. Prawda, że 
pozbawiony Cepurskiego, Klokurki i Rutkow­
skiego nie mógł rozwinąć całgj swej siły 
ale też z drugiej strony natrafił na przeci* 
wnika tak słabego, że i ten zespół, jaki 
wczoraj widzieliśmy, gdyby tylko zechciał co 
nieco ucywilizować swój system gry, mógłby 
bez trudu osiągnąć zwycięstwo 
tannia, jedna z drugorzędnych partyi wrocła­
wskich (Wrocław posiada aż 10 drużyn foót. 
pierwszej klasy, z których ostatnie nie ró­
żnią |się co do siły w niczem od rezerwy 
Cracovii, Britannia zaś należy do drugiej kla­
sy) przedstawiła się jako klub o poziomie 
conajwyżej „K. S. Czarnawieś" lub temu po­
dobnych drużyn krakowskich, . którego nie* 
wiadomo poco S. wogóle sprowadzał, boć 
przecież laurów zwycięskich po jego pokona­
niu spodziewać się nie mógł, a i pod wzglę­
dem kasowym jego pobyt dla Akademików 
przyjemnych chyba wspomniej nie zostawi. 
Jedynym wyjątkiem u Niemców było prawe 
skrzydło, dawny gracz Herthy z Berlina, o 

Kraków, plac Maryacki L 8.

Obrazy treści religijnej i rodzajowe, artystyczne re-
produkeye w ramach gustownych. — Kwiaty meta­
lowe do ozdoby ołtarzy. — Figury» krzyże, lichta­
rze, lampki. — Książki do nabożeństwa, polskie, fran­
cuskie i niemieckie. — Portrety J. E. Księcia Biskupa
Sapiehy w ramach po K. 10. 12, 14 it. d. poleca po

cenach nainiż&2vch. 658
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głowę przeiyy^^cy resztę swych kolegów 
zarówno wspaniai,} techniką piłki jak i szyb­
kością, obie też. bramki jego były zasługą. 
Z „Akademików" poprawnie grali obaj skrzy­
dłowi pomocnicy i bramkarz, reszta nie ró­
żniła się niczem oa- sł» vch przeciwników wro­
cławskich i nie wychodziła po za ramy mier­
ności. Szczególnie atak by.ł raczej wszystkiem 
innem, tylko nie tem, czen? być powinien i 
prócz 5 m. z początku przez które można 
było , widzieć u . niego pewne slajdy kombipa- 
cyi, a uganiał się tylko za pałką po boisku. 
Odnosiło się czasami wrażenie, że nagle zo­
staliśmy przeniesieni w dawne dobie cząsy 
krakowskiej piłki z przed 10 lat, kiedy to ot.’ 
gr^ła nie wymagano więcej niczego, jak 
tyiao by dużo gonił, a jeszcze więcej jeździł 
wóżkipm. Niestety czasy się zmieniły, a z ni­
mi i sposób prowadzenia ataku uległ ewolu- 
cyi. Jeśli v"!ec A. Z. S. chce się utrzymać na 

poziomie pierwszoklasowej drużyny, do cze­
go jak się zdaje ma pobożne aspiracye to 
musi się przedewszystkiem postarać o napad 
więcej idący z postępem czasu aniżeli dotych­
czasowy.

Sędziował bestronnie p. Mostowski. 
Rezultaty z niedzieli:

Wiedeń: Hertha-Amatorzy S : 1, 
Ru dolf shiigel-Ropi a 2: 1, 
Olimpijski team Austry­
acki — Todzercham H o t- 
topur (Londyn) 3 : 0.

Praga: Sparta bije Slavię 4 : 0 (2 : 0) 11 
tysięcy widzów.

Budapeszt: M. T. K. — W. A. F. (Wie­
deń) 4 : 0; F. T. C. — Tó- 
rekves 5 : 1;‘B. T. C. — M. 
A. C. 4 : 2.

Warszawa: Pogoń (Lwów) — Warszawski 
Team 6 : 2.

Miedziana ta kula, złocona w ogniu ma 
kształt walca zakończonego przy obu podsta­
wach czaszami. U górnej czaszy wokoło bie­
guna jest wyryty napis: „la gałka złocona 
przez Franciszka Ka użala Bromownika iv Kra­
kowie w r. 1815“.

W dolnej części czaszy jest przedziurawio- 
rawiona w trzech miejscach. Są to ślady 
kartaczy austryackich z r. 1848, kiedy wie­
ża Maryacka była ostrzeliwaną z Wawelu i 
od strony plant przy ul. Wiślnej przez woj­
ska austryackie.

Obwód kuli wynosi 2 m. 77 cm. Średni­
ca liczy 88 cm., wysokość 84 cm. Wewnątrz 
kuli znajdowała się puszka ołowiana zaluto- 
wana ze wszystkiuh stron, przypominająca 
swoim wyglądem dużą cegłę. W puszce tej 
są przechowane dokumenta. Zarówno kulę, 
jak i puszkę przeniesiono do archiwum miej­
skiego, gdzie się odbędzie otwarcie puszki.

Z wojny włosko-tureckiej.
Flota włoska na morzu egijskiem. —Okrucieństwa Włochów w Benghazi. 
Komunikat wiedeńskiej ambasady tureckiej. — Włosi chcą lądować pod 

Smyrną.
i skich, ad koc przez Włochów organizowa-
■ nych dla zwalczania armii tureckiej i arab- 
i skiej. Komunikat opisuje jeden, szczególnie
• jaskrawy fakt. Włosi skazali na rozstrzela­

nie pewnego młodego murzyna, któ­
ry nie chciał wstąpić do powyższego oddzia-

. łu. Gdy go prowadzono na miejsce egzeku-
• cyi, murzyn wołał, że woli umrzeć, ani­

żeli walczyć przeciw współwyznaw-
, com.
i Konstantynopol. (Tel. wł.). Rząd oba- 
: wia się, że Włosi podejmą próbę wylą-
■ dowania pod Smyrną. Wobec tego od-; 
i bywa się. obecnie koncentracya armii ture-
■ ckiej pod Smyrną na wielką skalę. Przezna­

czono do tego 3 dywizye piechoty (40.000
; ludzi), z których utworzono osobny kor-
■ pns pod komendą Mnhtara-baszy.

szczytu wieży maryackiej, sztybru, dużego że­
laznego drążka, na którym była umieszczona
1 jednej z ośmiu mniejszych kul otaczających 
ją od spodu dookoła. Robotnicy zajęci przy 
restauracyi wieży, poczynili już we środę od­
powiedni przygotowania doprowadziwszy ru­
sztowanie aż do szczytu wieży, którą udeko­
rowali koroną z choiny dwaj bracia Ja na­
ci kowie. Wysokość tego rusztowania wy­
nosi 85 m. ponad poziom ulicy.

Dzisiaj o g. 9 r. przybyli na miejsce bu­
dowy członkowie komitetu restauracyi wieży 
pod przew. r. Beringera, wiceprez. Szarski, 
członkowie sekcyi ekonomicznej, delegaci ar­
chiwum akt dawnych m. Krakowa, prof. dr 
Krzyżanowski, delegaci Tow. miłośników za­
bytków Krakowa z prof. Muczkowskim, archi­
tekt kierujący robotami przy restauracyi Zu­
brzycki, budowniczy kierujący Grabowski, 
z ramienia magistratu st. r. budownictwa Kłe­
czek, architekci Świerzyński i Małkowski i ks. 
Fitak, administrator parafii kościoła N. M. 
Panny.

Już przed g. 9 spuszczono z wieży na li­
nach jedną z ośmiu mniejszych kul. Znajdu­
jąca się od strony ul. Floryańskiej kula 
była wymienioną w r. 1877 jak o tem wy­
ryta data na niej świadczy. O godzinie w pół 
do 10 spuszczono żelazny sztyber, długości
2 m. 80 cm. na którym na drewnianej osa­
dzie umieszczona była duża kula, a wślad za 
nim chorągiewkę. Chorągiewka ta, przedsta- j 
wia literę „M“ imię Maryi (Majuskuła gotyc- ; 
ka) z koroną u góry składającą się z trzech | 
trójkątnych listków. Nosi na sobie duże, da- I 
ty r. 1545 i 1843 w którym to roku po raz 
ostatni zdejmowano kulę. Na długiej linie 
spuszczono w końcu największa kulę.
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Konstantynopol. (Tel. wł.). Eskadra 
włoska złozona z dziesięciu okrętów 
wojennych, pojawiła się wczoraj na 
północy archipelagu egejskiego i mi­
nąwszy wyspę Ten^dos pojechała w niewia­
domym kierunku.

Wiedeń. (Tel. wł.). Tutejsza ambasada 
turecka ogłosiła dzisiaj obszerny komu­
nikat, rozesłany do dzienników wiedeń­
skich, w którym zarzuca armii włoskiej, 
okupującej Trypolis, a w szczególności 
części operującej w Benghazi. popełnianie 
całego szeregu okrucieństw na ludno­
ści tubylczej, spokojnej, nie należącej 
do stałej armii tureckiej. W szcze­
gólności mszczą się Włosi w niesłycha­
ny sposób na murzynach, którzy nie chcą 
się zaciągać w szeregi oddziałów murzyń-

Losy ustawy wojskowej 
w Radzie państwa 

(Telefonem od naszego korespondenta').

Wiedeń. Wobec uchwalenia ustawy 
wojskowej przez Sejm węgierski, sytuacya 
uległa gruntownej zmianie, gdyż Izba 
posłów musi obecnie uchwalić ustawę woj­
skową w-niezmienionem brzmieniu, 
w jakiem została uchwalona; na Węgrzech. 
Wszelka dłuższa dyskusya parlamentarna nad 
tą ustawą będzie zatem bezcelową, to też 
przełożeni wielkich klubów parlamentarnych 
czynią obecnie starania, aby dyskusyę tę ad 
III in im:m ograniczyć. Zdaje się, _ że zabiegi 
te odniosą pełny sukces i że usta­
wa wojskowa będzie w ciągu czer­
wca uchwaloną.

Krwawe walki w Albanii.
Wiedeń, (le!. wł.) „Die Zeit" donosi w 

telegramie z. tleskub, że w dniu 6 bm. woj­
ska rządowe odniosły zwycięstwo nad 
powstańcami w Albanii. Walka by­
ła zaciętą, a po obu stronach walczono 
z niesłychaną energią. Obie strony 
walczące miały wielkio straty w poległych 
i rannych. Miasto Ipek zostało obsadzo­
ne nrzer 10 batalionów piechoty 
rządowej.

. Zdjęcie kuli ze szczytu 
wieży maryackiej.

Dzisiaj rano o godz. w pół do 10 dokona­
no zdjęcia dużej kuli miedzianej, złoconej, ze 
JBJŁJBJBJLŁJLJL ESJLBJLHLBJB-Ł.Hotel Francuski

HOTEL DE FRRDCE H8
uj Krakowie przy ul. św. Jana i Pijarskiej. Telefon Dr. 1045.
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Ślub panny Maryi Ig li c kie j, córki 
radcy miejskiego p. Stefana Iglickiego z p. 
inż. Leopoldem Stuhrem odbędzie się 8 bm. 
w kościele 00. Kapucynów o g. 11 przedpoł.

Zamach rewolwerowy na 
hr. Tiszę w sali sejmowej 
Tisza wyszedł cało. Niedoszły zabój­
ca Poseł Kovacs popełniagzamobój- 

stwo!
Budapeszt (godz. 1) Tel. wł. Dziś na po­

siedzeniu sejmu poseł Kovacs wy­
kluczony z 30 posiedzeń wtargnął 
do Izby obrad i strzelił z rewolweru 
do hr. Tiszy. Strzał chybił.

Następnie Kovatz strzelił do siebie 
i ciężko się zranił. W drodze do szpi­
tala umarł.

W Sejmie powstał nieopisany po­
płoch. W mieście wzburzenie.

Straszna katastrofa 
pod Wlener-Neustadt.

Eksplozya w magazynie dynamitu 
i ekrazytu. — Zdemolowanie budyn­
ków. — Dotychczas 30 trupów i ty- 

siące rannych.
Telefonem od naszego korespondenta).

Wiedeń( Godz. 12’30 w południe) Dzisiaj' 
rano zdarzyła się Willersdorf pod Winer- 
Neustadt straszna katastofa.

W wojskowym magazynie dynamitu i ekra. 
żytu.

Magazyny leżą w gruzach. Wydo­
byto 30 trupów i mnóstwo rannych, 
kilkadziesiąt domów runęło.

Wiedeń (godz. 1-sza): Wybuch słyszano 
aż Wiedniu. Sądzono w pierwszej chwili, że 
nastąpiło trzęsienie ziemi.

Jestto jedna z największych katastrof.
Z Wiednia wyjechały ambulansy ratunko­

we.

NADESŁANE.
396 ,,Król Jagiełło44
najlepsze Verge papierki cygaretowe. Próbki franco 

u M Traniera Lwów, Kochanowskiego 11.

_____________________
Obryta SĄD. k. Lwowa

w'5R0B KRAJDWtł
„LE GR1FFON“

prawdziwe francuskie papierki cygaretowe wszę­
dzie do nabycia. 506
13 K. M H-Ó8 Łi ELPja.

w najlepszom położeniu plant, w pobliżu stacyi kolejowej, Rynku 
głównego, c. k. starostwa i głównych arteryi miasta. Położenie 
bardzo spokojne. UJ każdym pokoju telefon, automatyczny przy­
rząd do budzenia, ciepła i zimna woda, pokoje z wannami, apar­
tamenty familijne, 3 windy elektryczne, Uaccum Cleaner, własna 
pralnia elektryczna, restauracja, kawiarnia, czytelnia, fryzyer mę- 
— ski i damski, autogaraż i automobil przy każdym pociągu. — 

Ostatni wyraz komfortu i hygieny.
rn BI U M M H ■
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Na nagrody 
pi.uOści 

poleoa: 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 

Dra Władysława Mlłkowsklega 
w Krakowie.

Książki ozdobnie oprawną;
Bukowski Ks. Żywot św. 

Jana Kantego K. 1-60 
(polecone przez Radę 
Szkolną Krajową).

Bukowski Ks. Jasna Góra, 
Dzieje cudownego obrazu 

, w Częstochowie K. 150. 
Smiatowski B. Tadeusz 

Kościuszko, jego życie 
i czyny. Wydanie czwarte. 
Praca uwieńczona na­
grodą K. 0-80.

Szalayowa Walerya Za 
kraj i braci (opowiadanie 
historyczne) K. 0'90 

Wróblewski Dr. K. O zy. 
ciu i pismach Mieczy­
sława Romanowskiego, 
1910, K. 0-60 i wiele in-1 
nych wydawnictw sto­
sownych na nagrody. 

Sandoz Marya (Podo- 
lanka) Legendy z życia 
N. Maryi Panny dla mło­
dego wieku K. 1. (pole­
cone przez Radę Szkol­
ną Krajową. 73

Tamie sprzedaje sie kartki ko­
respondencyjne zwykłe z marką 
po 4 lial. a zagraniczne po 9 hal.

Mydło Rajskie Śmiecbewsklego 
paczka fantowa w oryglnal- 
neni opakowaniu po h. 

Do nabycia wszędzie.

pozbawione 
gryzących 

składników, nie 
niszczy rąk I nie 
szkodzi bleliźnle.

Mydło Rajskie
Śiulechorosklego 
najlepsze 
do prania 
i mycia

PIŁKI NOŻNE
HA80LENNIKI i BUCIKI DO TYCHŻE 

LAWN TENNIS _ 
Piłki, rakiety i wszelkie 

artykuły sportowe

Dla pp. Studentów, Akademików 
i klubów|10% opustu. 677

Reim i Spółka
Kraków, Rynek L. 37.

ternm

POSZUKIWANI
CUKIERNICZY SUBJEKT
I w dtiale ciast deserowych
II w dci ale deko racy i. po­
lo adek, cukrów „CUKER-

SZTUBA-.
OOSPODYNI do zarządu 

w kawiarni i kuchni.
KELNERZY uzdolnieni. 

UCZEŃ z ukończoną II kl.
realną lub gimnazyum. 
KASYERKA z kaucyją
CUKIERNIA LWOWSKA

• 3. MICHRUHU 135
Floryańska 1. 45. Kraków.

Biuro i5i 
techniczne

Wiktora Skołyszewsklego

Inżyniera kultury upoważ­
nionego geometry cywilne­
go, Kraków,o). Sw. Jana 14, 
Nr. telef. 2208, przepro ura­
dza podziały gruntów, od­

graniczenia paroel it. p.

“J7' " A humore8ek anegdot, ku-
UIUI płotów, monologów, poezyi it.

695 z licznemi ilustracyami zawiera
„CZA8NE NA BIAŁEK*, ..PBZY ZAMKNIĘTYCH BR2WI1CH11
„DYSKRETNE I POUFNE", „TANIEC ŻYCIA I MIŁOŚCI1*.

Cena każdego tomu w gustownej okładco 60 bal: 
Cztery, tomy razem E. 2'20, wysyła

Wrdawn. „HUMORYSTY" Kraków, Zielona 7/N.

ReSTHURHeyR
i mfceezHRniH
w Parku Krakowskim

pierze.
— Ja} P
1 kg. szarych skubanych K 2 —, lepsze K 2'40, pół- 
białych K 2'80, białych K 4’—, pierwszej jakości 
miękkich jak puch K 6—, w najlepszym gatunku 
K 7 -, 8 - i 9-60. Puch SLzary K 6-, 7*-, biały 
najlepszy K 10’-, puch z piersi K 12'-, od 5 kg, 

wysyłam opłatnie.

Gotowa pościel............. r............ - go inletu (nanking). Pierzyna 
około 180 cm. długa a 120 cm, gzeroka i dwie po­
duszki o wielkości 80X60 cm. dostatecznie napeł­
niona nowym, szarym, elastycznym i trwałym pierzem 
K 16-—, półpuchetn K 20--, puchem K 24 —. Pie­
rzyna sama K 10 -, 12 - 14-, 16-—. Poduszka 
K 3—, 3 50, 4-—. Pierzyny wielkości 200X140 cm. 
K 13--, 15-—, 18 —, 20 —. Poduszki o wielkości 
90X70 cm. K 4 50, 5 -, 5-80. Piernaty z najlepszej 
dymki o wielkości 180X116 cm. K 13 - i 15-- prze­
syła za zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem nale­
żytości Max Berger w Deschenitż Nr. 404 a (Czeski 
las). Niema ryzyka, gdyż zamiana jest dozwolona 
albo zwracam pieniądze. Bogato ilustrowane cenniki 

wszystkich rodzaji pościeli za darmo. 24

i------- poleca .... ■. -=

śniadania, obiady i kolacye 
sporządzane tylko na świeżem maśle • Ceny 
bardzo przystępne • Osobne pokoje dla zebrań 
r towarzyskich • Czytelnia. —-

ą KRęsietnie o
urządzone na sposób wiedeński.

Bufet obficie zaopatrzony w zimne i ciepłe przekąski • Piwa 
krajowe i zagraniczne • Wielki wybór win. 
Lokal otwarty od godz. 6 rano do 2 w nocy.

Ręcząc za nader szybką I rzetelną obsługę, upraszam Szanowną P, T. 
Publiczność o łaskawe poparcie i kreślę się 

z poważaniem
662 W* KHPUSTH, restaurator.

Park i resfauracya oświetlone światłem elekfr.

--- m„
HERMAN HEIJERMANS.

SZCZURY WODNE 
EZECHIELA WILDEGO OSOBLIWA 

HISTORYA.
(4) Tłumaczyła Marbur.

On teraz niechętnie leżał pociemka i przy­
zwyczaił się stukać krzesłem o podłogę, gdy 
tylko nie poszedłem z nim razem spać.

Następnego rana o ósmej wszystko było 
gotowe. Z trudem udało mi się uzyskać je­
den dzień urlopu w biurze, i nerwowo — 
o jak nerwowo! — kontrolowałem jeszcze 
raz szafy, umywalnię i kuchnię, co pół go­
dziny, za nadejściem każdego pociągu biegli­
śmy, dziadek i ja, na dworzec kolejowy, a 
każdym razem wracaliśmy rozczarowani.

Jedząc nadsłuchiwaliśmy, nie śmieliśmy 
nawet wyjść na wieś.

Było już po piątej, gdy wyszedłem na dra­
binę, aby zdjąć kartę, „pokoje umeblowane 
z utrzymaniem lub bez", o której w tem za­
mieszaniu zapomnieliśmy. Oo za nieuwaga!

I właśnie w chwili, kiedy w brudnej ko­
szuli zajmowałem się odklejaniem karty, a 
duże dziury moich pończoch błyskały nieste­
ty nad brzegiem pantofli, przybyli oni, 
lecz ani nie koleją, ani nio powozm tylko 
rowerami.

— Hej, chłopcze, zejdźno ną chwile. — 

zahuczał ktoś przy mnie i silna ręka potrzą­
snęła drabinką, na której stałem

Wściekły spojrzałem w dół i byłbym nie­
zawodnie kopnął mojego interlokutora, gdy­
bym nie ujrzał nagle rudej fryzury i cu­
dnych oczu, należących do młodej dziewczyny.

— Czy państwo do nas? — zepytałem ze 
sprytem cielęcia, podozas gdy rudy pan i je­
szcze jedna czarnowłosa dziewczyna zeskaki­
wali ze swoich kół.

— Tak, a pończochy każ sobie pocerować, 
bo dostaniesz kataru •— °drzekł głos u stóp 
drabiny.

Teraz dopiero zrozumiałem i omal nie spa- 
dlem z drabiny.

Ze scyzorykiem w jednej ręce, ze zdartą 
kartą w drugiej — tak umknąłem, zawsty­
dzony śmiertelnie, pomimo, iż żadne z nich 
właściwie na mnie nie spojrzało.

Posuwając przed sobą rowery, które na 
nowym chodniku, wczoraj dopiero zakupio­
nym, pozostawiły szkaradne ślady, śmiejąc się 
i rozmawiając, weszli za mną do domu.

— Dziadku! — zawołałem i zniknąłem 
corychlej by wdziać świeży półkoszulek i no­
wą, aż trzydzieści pięć fenigów kosztującą 
krawatkę.

Umyłem twarz — na dole brzmiały. ciągle 
śmiechy dziewczęce --- odrzuciłem pantofle, 
przyczom przekonałem 1 ę naocznie o opła­
kanym stanie tej częś?i w kt-’rę A­

chilles został ugodzony — i - zapukałem 
w dwie minuty później, przejęty uczuciem, 
że teraz już zupełnie dobrze wyglądam, do 
drzwi na dole.

— Proszę! — rzekł pan z rudemi włosa­
mi, według kontraktu, zowiący się Cezary 
Reich, a ton jego słów brzmiał jak: „Cze­
góż znowu chcesz?* — albo: „Wynoś się 
czemprędzej! Z pokoju obok, który, jiotąd na­
zywaliśmy „salonem*, usłyszałem^ gł^?y ;jego •

— Jestem Ezechiel Wilde, wnuk... przed­
stawiłem się, a spis inwentarza drżał w moim 
ręku, gdyż nowy lokator wydał mi się ogro­
mnie dystyngowanym. Mył sobie właśnie rę­
ce, na stole, na naszym nowym obrusie (ko­
sztującym całą markę) — a teraz, nie odpo­
wiadając wcale na moje słowa, zabrał się do 
czyszczenia długich swoich paznokci. — Ja, 
do dwunastego roku życia moje paznogcie 
poprostu obgryzałem, później zaś, by się od 
tego odzwyczaić, obcinałem je krótko scyzo­
rykiem.

— Chciałem tylko zapytać, czy wszystko 
jest wedle życzenia państwa? — wyksztusi­
łem wreszcie, przerywając ciszę.

— O tak! — odrzekł uśmiechając się ła­
skawie jak sekwestrator, urzędnik pocztowy 
lub książę na prowincyi, r J

(O. d. tf.)
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Za nadesłaniem w znacz­

kach pocztowych 895

26 halerzy
Księgarnia katolicka 

Dr. Władysława MlłAowsHego 

w Krakowie.
9, plac Maryacki, róg Rynko 
Głównego tel. Nr. 1303.

przesy*a odwrotną stctlą trawo:

na Boże Ciało
i na całą oktawę. 

-3OFTT»'BrW_.Eriff'

Pracownia 
£52 tapicerska 
FIWSZHH MKM1EG0 
znajduje się obecnie przy ul. 

Zacisze 1. JO. 
BILARD, 

maszyna elektryczna do 
czyszczenia bilardów i fis­
harmonia do sprzedania. 
Wiadomość w biurze dzien­
ników i ogłoszeń Maryana 
llcfczyca Kraków Jagiel­

lońska 7. 723

Farbiarnia i Pralnia chemiczna
Antoniego SzaptahiBgO

w Krakowie, ul. Karmelicka I. 20.
Przyjmuje do farbowania, prania, odczyszczania 

i wywabiania z plam wszelkie wyroby: 

jedwabne, wełniane, bawełniane i mieszane, wszel­
kie rodzaje ubrań, damskich i męskich, prótych 

i nieprótych, także aksamity. 
Roboty wykonują się jak najrychlej po cenach 

umiarkowanych.
Na prowincyę za pobraniem pocztowem. 624

Zakład pogrzebowy
„CONCORPIA"

M ROŁHEBO
pi. Szczepański (tinm własnj) Tel. 331.
Zakład podejmuje się urządzeń pogrze­
bowych oraz sprowadzania zwłok ze 
wszystkich krajów europejskich. W Kra­
kowie jedyny, który posiada własny 

145 wyrób trumien.

WYEÓB KRAKOWSKI

Doskonałe pokrycie dachów
Ukkli, trwale, nie «fimn nljii reptritjl. 
. Najwyższr stopień osniotrwałoścl.

ASB1T
łupek asbestowy

■ odporny na wiatry i zmiany powietrza.

FABRYKA ŁUPKU ASBESTOWEGO „ASBIT“
Spółka z ograniczoną peręką

KRAKÓW. Fabi/ka: ul. Starowiślna 89. Biuro contr. ul. Starowiślna 48.
737 : Telefon Nr. 2105.

rggplfglplfg^lfg^]

Biura dzienników
■ ■O0QED IIODBO0D
maryana Hupczyca
Kraków, ulica Hagiellonslia 1.7.

Przyjmuje prenumeratę na 
wszystkie dzienniki krajowe 
i zagraniczne — także z do­
stawą do domu. Ogłoszenia 
do wszystkich dzienników. 
Sprzedaż numerów pojedyn­
czych. — Wielki wybór wi­
dokówek. Przybory do pisa­

nia.
Na listy bez dołączonej marki na 

odpowiedź nie odpowiada się.

©©©■

Służbę 740 
za darmo

nie daje ale możliwie po 
niskich cenach biuro „Fili­
pina-Mikołajska 3,1 piętro.

p.

p_. Warszawski 
Skład 

przyborów fo- 
to graficznych 

SZEWSKA L. 2 
TelefonNr.1428.

657

LOSY LOTERYI PAŃSTWOWEJ 4 kor.

OLLA GUMMI polecone 
przez przeszło 2000 lekarzy. 
Do nabycia we wszystkich 
aptekaoh i lepszych dróg.

Cena 4, 6 i 8 kor.

741 Główna wygrana

200.000 Koron.
21146 wygranych w gotówce 625.000 kor. 
Ciągnienie dnia 4-go łipca 1912 r.

Losy po 4 kor., 2 losy tylko 7’/, kor., 5 losów 18 kor.

Losy tureckie 400 frank.
6 losowań rocznie ■/„ »/4, i/ft i/s, 1!it> i 

grane 400.000 i 200 000 fr. Na spłaty 
8 kor., z prawem gry już po złożeniu

poleca KANTOR WYMIANY

MERKURY“e1BEnschutZ
Krakowie, Floryańska L. 3, tnż przy Rynko 

od połowy czerwca ul. Sienna L. 1. (Szara kamienica).

L

MM wodoletiBiczy
Dra Chramca 626

w Zafe^anem otwarły cały rok.
Umieszczenie dla 350 osób. Urzq« 
dzenie zakładu i łazienek pierw­
szorzędne. Ceny bardzo przystępne: 
od 10 K. dziennie wzwyż za po­
kój Jednoosobowy z utrzymaniem.

itp.

„Popierajmy Przemysł hrajowy"
Najkorzystniejsze źródło nabycia wyrobów tkackich jako 
to; płótna czysto lniane pojedynczej i podwójnej sz- 
kośoi, dymki, ręczniki, drelichy, śoicrkf chusteczki 

wyroby w zakres tkactwa wchodzące tylko 

w Towarzystwie tkaczy 
pod opieką ów. Sylwestra 

w Korczynie koło K na 
przy krajowej szkole tkackiej...... , 532!

Na żądanie cennik i próbki darnie i opłatnie. I

Antoni Larisch
Skład fotograficznych aparatów

'A A KRAKÓW
A ^Szewska, tylko1.19

I Izpoleca najnowsze 
A —m o d e 1 e po cenach 

G fabrycznych, oraz
—-----------'-ikun wszelkie przybory

do tychże,- Podręcznik fotografii dla początku­
jących, nowe własne wydanie za nadesłaniem 

franko Kor. 1-10, 683

RZĄDOWO UPRAWNIONA

fabryka wód mineralnych
sztucznych i specyalnych leczniczych

K. RŻĄCA i CHMURSKI
w Krakowie, przy ul. św. Gertrudy Ł. 4.

wyrabia pod kontrolą Komisyi Przem Tow. Lek. polecone

Solterskiej, Vichy. Maryenbadzkiej, Horobug, Kissincen, 
tudzież epecyalme lecznicze, jak: Litową, Bromową, Jodo­
wą, Żelazista, Kwaśną, oraz Wody lecznicze normalne 
z przepisu prof. Jaworski“iro. Sprzedaż eząt.tkowa w apte­

kach i drogueryach. Cii-nlni na żądanie franko. 8 

Bluzki i Halki 
od shromnych do najwytworniejszych 

fabryczny Skład płócien 
Bielizny damskiej - Bielizny 
pościelowej • stołowej oraz 

kompletnych wypraw ślubnych 
Torebki — Paski - Żaboty — Kołnierze 
Krawaty — Pończochy — Rękawiczki 
duńskie, jedwabne, niciane - Szale 
gazowe i koronkowe • Woalki • Wstążki 
Koronki - Kwiaty - Pióra strusie - 
Biżuferye i f. p. poleca w wielkim 

wyborze

Karol 3arosz
przedtem Zimler i Ska

Kraków, Rynek 41 -Linia H-B
452b Telefon 2329.

■.wdawnicze. Odpowiedzialny i naczelny redaktor: Ludwik Szczepański. Diukiem Aleksandra Rippeną w Krakowie".


